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GAZETA POLSKA 


wychodzi codziennie z wyjątkiem dni poświątecznych o godzinie 8-ej rano. —Cena numeru 20 halerzy—15,fenigów. 


merate: i Emi i CENY OGŁOSZEŃ: Na l-szej stronie 
Pran um y Redakcya i Administracya w Dąbrowie petltowy 3 Kor.—Na stronie lil-ej za wiersz 1 
W Dybrowie miesięczne 4 K. 50 hal: kwarlsluie 13 K. Nadesłane za wiersz 2 kor. — Ogłoszania zw. 


ż0 GRE LEE Ear TER DE nie ul. Króla Sobieskiego 15; otwarte od 8 rano do 7 wieczorem.| (V-ej stronie za wiersz półszpaltowy 60 A A 
l je e na. okupacy U) z r" FEI p . EEE D S i n z, Naj iej | 
3 Mk 50 len; kwartalnie D ME 50 ien. Za dostawę do FILIA w Będzinie: Biuro dzienników Małachowskiego. a ORA YO Pepa 
Wyrazy tłastym drukiem podwójnie, 


domu dopłaca się miesięcznie 60 hal. 


WE S O F, Y FL | R T pocztą MURY 7 RE ee 


Biuro dzienników „JANINA*, Dąbrowa Górnicza, ul. Sobieskiego 15. 


Wiedniu szczegółowych wiadomości o | jęty 223 giosami przeciw 188. niczącego i obrońców, zmierzające do u- 

. l ski + szczegółach obrad z komisyi parlamentar- Wniosek stronnictw mniejszości, aby | stalenia pewnych ważnych momentów do- 

o sprawie polsKiej. nej Koła polskiego w Krakowie. Zdaniem | przywrócić przedłożenie rządowe co do | tyczących stanu psychicznego Góreckiego 
prasy wiedeńskiej stanowisko Koła pol- | równego prawa wyborczego, odrzucono | przy wykonywaniu otrzymanego rozkazu i 


Prof Rudolf Kjellen na kuracyi w Bad Hall. Dotąd nie ma w | kania, albo pobytu w gminie, został przy- Nastąpiły dalsze zapytania przewod- 


Prof. „ Rudolf Kjellen zamieścił W | skiego będzie decydujące dla dalszego u- | 235 głosami przeciw 164. co do widoków ewentualnego połączenia 
„Nya Dagligt Allehanda“ z a aa ma kształtowania się w sytuacyi parlamen- Wniosek narodowych liberałów, któ- | się z wojskami Muśnickiego. 
ja dwa obszerne artykuły p. t. „Zagadnie- | cje, ry czyni głos dodatkowy zawisłym od u- Górecki odmówił odpowiedzi na py- 


nie DOWEJ Polski". Wychodząc z założe” „Neue Freie Presse“ zamieszcza de- | działu w wójnie, albo też własnego gos- | tanie od kogo otrzymał rozkaz i instruk- 
nia, że kwestya polska stała się dzięki peszę z Krakowa silnie przez cenzurę ob- | podarstwa, został 251 przeciw 147 gło- | cye przemarszu, przyznał jednakże że dzia- 
wypadkom światowym zasadniczym pro- | cjętą, w której powiada, że równocześnie | som odrzucony. łał przedwcześnie, ponieważ następnie do- 
blemem wojny światowej i najważniejszym | z radykalnym kierunkiem przeciwko ga- Przystąpiono do imiennego głoso- | wiedział się, że w nocy z 15 na 16 lu- 
przedmiotem narad dyplomacyi państw | pinetowi dra Seidlera dyskusya w Kra- |wania nad wnioskiem kompromisowym. | tego nadeszło polecenie Rady Regencyj- 
centralnych, autor stwierdza, w jak tra- | kowie wskazała jednak skłonność do po- | Izba przyjęła w końcu wniosek kompro- | nej, aby przeczekać dalszy przebieg spra- 
giczny sposób mszczą 'się na Europie | jednania, propagowanego przez gości z misowy, wprowadzający prawo dwugło- 


bezprawne rozhiory Polski. Akt 5 listo- | Warszawy, którzy powoływali się na obe- | sowe 253 przeciw 154 głosom, przez co ` Zakończeniem dzisiejszej rozprawy 
pada 1916 roku nie wydał spodziewanych | one stosunki polityczne. wypełnioną została luka powstała w trze- | było pytanie przewodniczącego, wystoso- 
owoców. Niemcy żałą się na niewdzięcz. „Reichspost*, pisząc o obradach kra- | ciem głesowaniu co do rodzaju prawa | wane do Góreckiego co do celów i ten- 


ność polską. Kwestya granic przyszłej | kowskich powiada, że odjazd gości war- 
Polski przedstawia się jaka trudny do | szawskich w niedzielę miał na celu unik- 
rozwiązania problem. Niepodobna marzyć | niecia podejrzenia, jakoby uchwały, któ- 
o zakreśleniu wybitnych naturalnych i | pe zapadły w poniedziałek w Krakowie 


wyborczego. dencyi poleceń wydanych wojsku. 
Po załatwieniu szeregu dalszych ar- —— 
tykułów przedłożenia, odroczono obrady 


365 GEJE Dr. Seidler 


sprawiedliwych rozgraniczeń między tery- | nastąpiły pod wpływem doradzań z War- 3 : 3 nh 
toryum polskiem a kkm litews- | szawy. jeszcze nie traci nadziei. 
kiem, białoruskiem i ukraińskiem. inne dzienniki E = 1aL KIE 

"Polacy przytem okazują brak po- | dr, Twardowski już wczoraj opuścił Kra- Proces w Marmarosz _ MORAWSKA OSTRAWA. 
czucia realnych warunków politycznych i| ków, że sytuacya dla rządu dra Seidlera S a t > Wiedeński korespondnt „Morgen 
pragnęliby rozszerzyć swoje posiadłości | przedstawia się korzystnie. Zie Ztg.“ donosi, że reprezentanci Kola pol- 


skiego oświadczyli prez. ministrów dr. 


MARMAROSZ SZIGET. | Sejdlerowi, iż dadzą mu definitywną 'od- 


Rozprawa główna przeciw oskażo- | powiedź w dniu 14 b. m., czy premier 


zarówno na zachód, kosztem zwycięskich „Der Neue Abend* dziennik a 
pienen JE na waka koriem Rowo | czorny, który pojawił się po raz pierw- 
powstałych krajów oderwanych od Kosy! | szy w miejsce dawnego zawieszonego je- n A Eke K 
Uwzględniwszy trudne i skomplikowane RRI nym o rozwiązanie polskiego Korpusu Po- | może liczyć na to, ża Koło polskie przy- 
BK loże towarzyśłace Gdradzamunśie | aiz ac BN CR JOSE | siłkowego. Dnia 10 czerwca. Dziś o godz. YE dojaestalstów adewANIGJĄ 
P iski. pi ieć. t Ta CE = ZADANU, SEA ZE a DA y 8 rano toczyła się rozprawa w dalszym b: di i dż byl: takuj. to I 
olski, można zrozumieć, a nawet uspra- | poselskie, zażądałby w razie jej zwołaniu | (, POS e kantana inz | ZaER0E powiecz) Ożannie KOJA 
OC popędy REN obecnie załatwienia tylko  prowizoryum faaata Dea Romana Gór ckiego. ba U GRE e 7 ki By 
rof. Kjellen uważa, że o dwa > s s 5 T r s ajlepszą odpowiedzi. a dr. Sei- 
rozwiązania BR polskiej dadzą się w 8 e Rpa O pie d Oskarżony peza datawidt szcze dl wo dłera byla RZ kawi parlamentar- 
chwili obecnej pomyśleć: albo unia Pol- | s; i ja i | wydarzenia po dniu utego r | nej Koła polskiego w dniu 11 b. m. W 
EA Węennaj alba ać zbada | ola DET N SE Abend motute tež | Przed południem otrzymał on rozkaz trzy- | depeszy tej dopatrzyć się jasno można 
wanie samodzielnego nien polskiego S H A x E BETI k go ©: H u- | mania wojska w pogotowiu do marszu, nieudolnej próby zrzucenia odpowiedzial 
na podstawach aktu z 5 listopada 1916 | jący Izbe poselską. z którego to dekretu |=?) jeżeli do godziny 4-tej po południu | ności na Koło polskie za ewentualne o- 
r. Za tem ostatniem rozwiązaniem opo- | dr, Saide. zrobiłby użytek w razie hała- | 12 nadaan poleeriti ad Rady Regen- późnienie terminu zwołania parlamentu. 
wiada się zwarcie opinia niemiecka, cho- | siwej opozycyi. Faktem jednak jest nie- | YPS K WA po pe Sean 
ciaż į ona rozmaicie sobie charakter i | zbjtym, że ze strony rządu dra Śeidiera | o. 090 BE osas Se) Muśni kie a TEF 
rozmiary tego rozwiązania wyobraża. Kie- į nie padło żadne słowo, któreby upraw- SE OE o PS EES SĄ 
runek liberalny, np. Delbrucka, chętnie- | niato do liczenia się ze sesyą czerwcową szy R KE ed PRA WZ TETI ki 
by dążył do nawiązania » Polską możli- jako! rzeczą pewną. wa SSE a ET ER b ea 
UD eat ee oe Inaczej Ba Męża rj A a i 
swi rogram kierunek nazwany przez Tray SE - 3 : 
autora „praskim, Cleinow jest Eposa Pon oN U kaza. z sobi kiedy af 
wyrazicielem tych pożądliwości, streszcza: R FRAN ie Cór Pan 4 z az ku 
jących się w aktach osłabiania siły eko- a? ze mea i został ujęty przez 
nomicznej polskiej i zmniejszenia jej roz- Pea A ALAR zony na południowy za- 
miarów. e 
Mimo wszystko, mimo oporu nie- , Oskarżenie o kradzież odpiera Gó- 
mieckiej opinii i zastrzeżeń, czynionych roek Bla że pod dnie n lu- 
przez Rusinów, rozwiązanie sprawy pol- eh ab ale AE a Wy: KARE U s: 
AB STARE aa niędzy za dekadę, która wpłynęła dn. 11 
ustro- Węgrami nabiera z każdym ga l A - 
dniem więcej cech jedynie realnego, JE lutego REŻ CE GEE r EOS 
ompromisie opartego wyjścia z sytuacyi, pisami. RE owa oryc! A o d VII 
której dłużej przeciągać państwa central- AR BĘ TER Sap 0; BAe da ki 
ne nie mogą, jeżeli chcą przeciwdziałać eH gonerainejo ATA a a 
Prądom koalicyjnym w Polsce. Peł tórej je sam pobierze z magazy- 
Na zapytanie przewodniczącego, czy 
wiedział o najwyższej decyzyi z listopada 
1916 r. wedle której legioniści i nadal 
mają pozostać obywatelami państwa au- 
stryackiego i jak sobie tłómaczył brak od- 
powiedzi na swą prośbę o zwolnienie go 
z obywatelstwa austryackiego, wskazał Gó- 
recki na najwyższe pismo pożegnalne do 
legionistów, które uważał za zwolnienie 
ze związku wojskowego austro-węgierskie- 
go i jako oficyalne uznanie armii pol- 
skiej, do której obecnie należał, jako o- 
ficer. Wprawdzie nie złożył przysięgi Ra- 
dzie Stanu, sądził jednak, że jest zwol- 
niony ze swoich obowiązków, jako oby- 
watel państwa austryackiego. 


„Diło” o podziale Galicyi. 


W ostatnim swoim numerze ruskie 
„Diło* pisze w sposób stanowczy o po- 
stłanowionym już jakoby nieodwołalnie po- 
dziale Galicyi: 

„Sprawa ta, o której tyle się teraz 
mówi, jest już dla nas zadecydowaną. 
Wykonanie tej decyzyi leży w rękach 
trzecich, ale w żadnym razie nie w rę- 
kach rządu polskiego a już najmniej w 
rękach Polaków z Galicyi. Poza tem na- 
ród ukraiński w „najbliższu piatncu* bę- 
dzie miał politycznie połowę kraju. W spra- 
wie podziału Galicyi, osobliwie zaś w spra- 
wie tego, czy ona ma być oddzielona czy 
nie, wszelkie rokowania są bezpodstawne; 
one już dawno zakończyły s umową, u- 
mową, która obowiązuje po dzień dzisiej- 
szy. 


O reformę wyborczą 


w Prusiech. 


BERLIN. 

W sejmie pruskim, zgodnie z prze- 
pisami konstytucyi, odbyło się czwarte 
czytanie przedłożenia o reformie wybor- 
czej. 

W ciągu dyskusyi ogólnej oświad- 
czył minister spraw wewnętrznych, że 
wniosek kompromisowy nie może spowo- 
dować tego, aby rząd odstąpił ud do- 
tychczasowego swego stanowiska. Rząd 
nie może przyłączyć się do tego wniosku. 

Pos. Korfanty oświadczył, że jego 
stronnictwo odrzuca wnioski o prawie 
proporcyonałnem dla części kraju o mię- 
szanym języku. Jest to rabunek popelnia- 
ny na narodzie polskim. 

Socyalny demokrata Leinert wyraził 
przekonanie, że naród niemiecki, tak: jak 
wporał się z nieprzyjacielem zewnętrznym, 
tak samo upora się z nieprzyjacielem we- 
wnętrznym. Jeżeli nie przyjdzie do zapro- 
wadzenia równego prawa wyborczego, to 
Niemcy wojnę przegrają. 

Wniosek stronnictw, które zawarły 
kompromis, czyniący zawisłem uprawnie- 
nie do wyboru od dwuletniego zamiesz- 


Zjazd instytucyi 
Ratowniczych. 


Zwołany przez R. G. O. na dz. 15, 
16 i 17 czerwca r. b. Zjazd Ogólnokra- 
jowy instytucyi ratowniczych i dobroczyn- 
nych sprowadżi do Warszawy przedsta- 
wicieli prawie wszystkich ognisk filantro- 
pijnych w kraju. «Upoważniają do tego 
mniemania liczne zgłoszenia, napływające 
do biura Zjazdu, Jasna 32, jak również 
zainteresowanie, jakie Zjazd obudził w 
najszerszych kołach naszego spełeczeń- 
stwa. Wyraża się to między innemi w 


Stanowisko Koła decydujące 
dla sytuacyi parlamentarnej. 
WIEDEN. 


Dotąd nie jest rzeczą pewną, czy 
ada państwa zostanie zwołaną w ciągu 
bieżącego miesiąca. Powszechnie osądza- 
l4 jednak korzystnie możliwość zwołania 
zby poselskiej z końcem czerwca, t. j. 
około 25 b. m. Prezes ministrów dr. Sei- 
dler konferował wczoraj z kilku posłami, 
a nadto rozmawiał telefonicznie z preze- 
sem zjednoczenia chrześcijańsko-społecz- 
nego ks. prałatem Hauserem, bawiącym 


Str 2. 


zgłoszonych referatach, które poświęcone 
będą wszystkim najważniejszym  dziedzi- 
nom ratownictwa i dobroczynności. Listę 
referentów podamy po ustaleniu ostatecz- 
nego programu Zjazdu. 

Zaproszeń na Zjazd rozesłano oko- 
ła 5000. Osoby i instytucye, które z wi- 
ny poczly i trudności komunikacyjnych 
zaproszeń nie otrzymały, proszone są o 
zgłaszanie się do biura Zjazdu, Jasna 32, 
od 10-ej do l-ej po pał. 

W przyjęciu uczestników Zjazdu 
weżmie urzędowy udział Zarząd miasta. 
Rada Miejska zamiast posiedzenia nad- 
zwyczajnego zapowiedziała sercl w sali 
obrad i w kuluarach w pierwszym dniu 
Zjazdu—w sobotę. Na zakończenie Zjaz- 
du odbędzie się wspólna wieczerza ucze- 
stłników, organizowana przez Radę Głów- 
ną Opiekuńczą. 

Posiedzenia Zjazdu odbywać się bę- 
dą w wielkiej sali Muzeum Przemysłu i 
Rolnictwa. Zjazd rozpocznie się w dn. 
15 b.m. w sobotę nabożeństwem w koś- 
ciele OO. Bernardynów o godz. 9'/2 ra* 
no. Obrady Zjazdu zaczną się punktual- 
nie o godz. 10-ej rano. 

Komitet organizacyjny Zjazdu za- 
biega o różne ułatwienia dla uczestuików 
i organizuje zbiorowe zwiedzanie różnych 
instytucyi w przerwach pomiędzy obia- 
dami. 


Wojn a. 


Komunikat austryacki. 
WIEDEN, 12 czerwca. Urzędowo donoszą: 


Na froncie górskim nad Piawą trwa- 
łe walki artyleryjskie, w odcinku jarzma 
sztyliskiego na zachód od Asiago i na 
Monte Asolone odparto nieprzyjacielskie 
natarcia. 

W Albanni w obszarze koło Sin- 
prente na północny zachód od Korcy to- 
czą się walki z atakującymi Francuzami. 

Szef sztabu generalnego. 


Komunikat niemiecki. 


BERLIN, 12 czerwca. Urzędowo donoszą: 


NA FRONCIE ZACHODNIM. 

Front armii księcia Rupprechta: Wal- 
ka artyleryjska o zmiennej sile. Czynność 
piechoty ograniczyła się do potyczek wy- 
wiadowczych. 

Front armii niemieckiego następcy 
tronu: W ciężkich walkach rozbiła wczo- 
raj armia gen. v. Hutiera wielki kontra- 
tak kilku francuskich dywizyi poprowa- 
dzony celem odzyskania bloku górskiego 
na południowy zachód od Noyon. Wśród 
bardzo ciężkich strat został nieprzyjaciel 
odparty na całym froncie atakowym ad 
Le Ployron aż do Anteull. Jego wozy 
pancerne, użyte w wielkiej liczbie, leżą 
rozbite pociskami na placu boju. Między 
Merry i Belłoy, gdzie  nieprzyjacielski 
szturm rozbił się w naszym kpntrnatarciu 
trwały zacięcie walki aż do zmroku. Za- 
chodni brzeg Qisny na północ od ujścia 
rzeki Mac został z nieprzyjaciela oczysz- 
czony. 

Liczba jeńców ujętych przez tę ar- 
mię podniosła się do przeszło 13.000 ty- 
sięcy. 

"Strata wzgórz na południowy za- 
chód od Noyon zmusiła nieprzyjaciela do 
opuszczenia pozycyi w lesie Carlepont aż 
do wschodniego brzegu Oisny. W ostrym 
pościgu za cofającym się nieprzyjcielem 
wtargneliśmy przez Carlepont i Calsnes, 
aż do linii na północ od Billy Tracy le 
Val na zachód od Nampcei. Zacięcie i nie 
cofając się przed żadnemi ofiarami, kon- 
tynuował nieprzyjaciel swoje bezowocne 
ataki na północny zachód od Chateau- 
Tierry. Kilkakrotny szturm złamał się tu 


taj krwawo. 
Ludendorff, 


Telegramy. 


Ustąpienie księcia Radziwiłła. 
BERLIN. Według doniesienia pism, 


złożył książę Radziwiłł prezesurę polskiej 
frakcyi w sejmie Rzeszy. 


Gen.-gub. Liposzczak 
w Wiedniu. 
WIEDEŃ. Generał-gubernator Li 
poszczak przybył wczoraj do Wiednia, 


GAZETA POLSKA 


Restauracya „ZACISZE” 


w DĄBROWIE, przy ulicy 3 MAJA 


przesda na własność 


sa” PIOTRA KIERKOWSKIEGO wa 


o czem mam honor zawiadomić Szanowną Publiczność, po- 


1536715 


lecając się łaskawyin względom. 
memwa Restauracya wydaje śniadania, obiady i kolacye | 
| MOPEGEZEEK CZEK E OCENA 


gdzie odwiedził wiceprezesa Izby posel- 
skiej radcę dworu dra Germana. Dziś 
zaś złożył wizyty ministrowi spraw zagr. 
hr. Burianowi i ministrowi Twardowskie- 
mu. Pobyt generał-gubernatora Liposz- 
czaka łączą ze sprawą rokowań w spra- 
wie polskiej. 


Rosyjska delegacya w Berlinie. 
BERLIN. Według „Voss. Zeitung“ 


przybyła wczoraj do Berlina wojskowa 
delegacya rosyjskiej republiki sowietów. 
worzy ona część komisyi, która ma 
omówić szereg zagadnień politycznej, 
wojskowej i gospodarczej natury i ma się 
po pierwszy raz zebrać tego tygodnia. 


Hr. Burian w Berlinie. 


BERLIN. Minister spraw zagranicz- 
nych hr. Burian w towarzystwie radcy le- 
gacyjnego hr. Coloredo przybył tu przed 
południem. Wraz z ministrem przybył 
także ambasador ks. Hohenłohe, który 
bawił w Wiedniu w ostatnich dniach. Na 
dworcu powitał ministra ambasador hr. 
Larisch i syn kanclerza, rotmistrz hr. Hert- 


że jutro. Wieczorem wydał kanclerz obiad 
na cześć ministra, w którym wziął udział 
także ambasador ks. Hohenlohe i człon- 
kowie ambasady. 


„Oddajcie nam cara”! 


FRANKFURT. Dzienniki donoszą, 
że przed kilku dniami odbyła się w Pe- 
tersburgu olbrzymia manifestacya na rzecz 
przywrócenia rządów carskich. Tysiące 
wygladniałych osób uformowała olbrzymi 
pochód, wśród którego niesiono tablice 
z napisami: „Oszukana nas“! „Niech ży- 
je carl, „Oddajcie nam carat", „Precz 
ciemiężcami!*. Pochód chciał dostać się 
na Newski Prospekt i śpiewając hymn 
carski, podsunąć się pod Pałac Śmolny. 
Tymczasem pałac zamknięto karabinami 
maszynowymi. Gdy tłum mimo wszystko 
chciał dotrzeć do pałacu, dano kilka śle- 
pych strzałów, poczem demonstranci roz- 
prószyli się. 


Strajk w kopalniach 
angielskich. 
LIPSK. Według „Journal de Com- 
merse“ wybuchł w angielskich kopalniach 
węgla w Monmouthshire wielki strajk. 
Okoła 14.000 robotników strajkuje od 
kilku dni. Do wczoraj powiększyła się 
liczba strajkujących do 40.000. 


Kamenew o polityce 
bolszewickiej. 
WIEDEN. „N. W. Tgbl.* zapowia- 
dając rychłe przybycie do Wiednia Ka- 
menewa, jako reprezentanta republiki 
wietów, cytuje ustęp z interwiewu udzi 
lonego przez Kamenewa w kwietniu jed- 
nemu z dziennikarzy francuskich. W ustę- 
pie tym Kamenew przyznaje, że holsze- 
wicy zrazu nie wyzyskali korzystnych wa- 
runków w Brześciu litewskim, pragnęli 
bowiem lepiej zasłużyć się propagandzie 
rewolucyjnej i sami spowodowali cięższe 


warunki, podyktowane następnie przez | k 


Niemcy. 


RRONIKA. 


Nowe kanknoty pięciokoronowe. 
Bank  austryako-węgierski zamierza wy- 
dać nowe banknoty pięciokoronowe. Za- 
rząd banku pragnie przez to zmniejszyć 
oraz utrudnić ich padrabianie. Przygato- 
wania do emisyi tych nowych banknotów 
są w pełnym toku i wnet pojawią się w 
obiegu. 


Redaktor i wydawca WIKTOR MONDALSKK 


Zatrucie gazem—4 trnpy. W War- 
szawie przy ul. Nalewki Nr. 15 znałezio- 
no 4 trupy rodziny Mendelsohnów. Surę 
lat 39 i dzieci jej: Mordkę, lat 9, Fajge- 
la, lat 6 i Towlę, lat 18; najmłodsze 
dziecko, lat 2, żyjące jeszcze przewiezio- 
no do szpitala. 

Przyczyna wypadku—zatrucie gazem. 
Chcąc korzystać bezpłatnie z gazu, Men- 
dełsohnowa odsunęła gazomierz i połączy- 
ła rurę wchodową z rurą wewnętrzną za 
pomocą kiszki gumowej, która wysunęła 
się, a wówgzas gaz ulatniał się i zatruł 
domowników. 

Fatalny wypadek z tytoniem w Kra- 
kowie. Wczoraj w południe przejeżdżała 
przez ul. Batorego fura, naładowana liśćmi 
tytoniowyrni, Wskutek wypadku na skęcie 
w ulicę karmelicką, koła wozu pękły, a fura 
przeważyła się i cała zawartość wysypała 
się na ulicę. Wypadek wywołał zbiego- 
wisko; mnóstwo osób zgromadziło się ko- 
ło wozu, w tem wielu palaczy, spragnia- 
nych tytoniu, którego już od trzech dni 
Kraków oficyalnie nie ma. Jakież było ich 
zdziwienie, gdy zamiast tytoniu, znaleźli 
owiane zapachem tytoniowym... liście bu- 


ling w zastępstwie Kanclerza. Popołudniu | kowe i kukurydziane. Było tam także 
rozpoczęły się konferencye ministra z kan- | trochę tytoniu, który kobiety chciwie 
cłerzem państwa i sekretarzem stanu drem | Zgarnywały do chusteczek. Niestety, kvót- 
Kiihlmanem, które odbywać się będą tak- | ko trwała uciecha, gdyż nadjechał drugi 


wóz i dwóch chłopów rozpoczęło łado- 
wać „łyłoń* widiłami na nowy wóz. Pra- 
ca trwała kilka godzin; przypatrywała się 
jej młodzież, robiąc dowcipne uwagi pod 
adresem „pierwszej jakości ersatz tyto- 
u.” 

Z kolonii polskiej Marsylii. Wycho- 
dząca w Paryżu „Polonia“ otrzymuje z 
Mayi paa dat aaa nstępu EE 
(maja 

P. Tadeusz Styka urządził tu wy- 
stawę swoich obrazów i miał ogromne 
powadzenie. Z początku brano go za 
Węgra, czy Austryaka, i dopiero zabiegi 
jednego. z rodaków sprawiły, że tutejszy 
„Soleil du Midi“ podkreślił wyraźnie poł 
skość p. Styki. 

W przeszłym tygodniu w teatrze 
„Gymnase“ zaczęto grać operetkę „Flup“, 
utwór muzyczny rodaka naszego, p. Szul- 
ca. Naturalnie wszyscy Polacy tutejsi by- 
li na premierze. P. Szule dyrygował i pu- 
bliczność zgołowała mu owacyę. 

P. Gładysz został mianowany egza- 
minatorem języka polskiego w „Faculte 
des Sciences" w Marsylii. 

Lichwiarskie ceny obuwia. Że Lwo- 
wa donoszą: Na wystawie sklepowej 
szewca Mikołaja Chibkiewicza przy ul. 
Ruskiej umieszczono parę półbucików w 
cenie 400 kor. Ktoś doniósł a tem poli- 
cyi, która pociągnęła szewca do odpo- 
wiedzialności. 

Ekscesy uliczne we Lwowie. Dzien- 
niki lwowskie donoszą: Do policyi zgło- 
siło się kilkunastu kupców, którzy pod- 
czas ekscesów ulicznych doznali strat. O- 
kazuje się, że demonstrujący chłopcy pod- 
nieśli żaluzyę sklepu z cukrami Zofii 
Mehrerowej i wszystko zabrali. Szkoda 
wynosi podobno 10.000 K. Zabrano też 
wiele przyrządów optycznych ze sklepu 
optyka Boskowitza przy ul. Sykstuskiej, 
zabrano z wystawy sklepu Horowitza przy 
ul. Krakowskiej kilkadziesiąt słomianych 
kapeluszy, które natychmiast w sposób 
ficytacyjny rozsprzedano na placu Kra- 
owskim po kilka koron za sztukę. Pas- 
twą demonstrantów padło też kilka skle- 
pów aprowizacyi miejskiej i konsumów 
jak np. sklep. aprowizacyi miejskiej przy 
pl. Halickim L 10, uł. Akademickiej 1, 
Szajnochy, sklep konsumowy w Banku 
hipotecznym i inne. Obok gmachu tea- 
tralnego napadnieto na wóz aprowizacyi 
miejskiej naładowany towarami i rozgra- 
biono je. 

Bamoohrona. W dodatku do „Ku- 
ryera Poznańskiego“ z 30 maja w arty- 
kule „Z pod stóp Giewontu“, znajduje- 
my następujące uwagi: „trzecim utrudnie- 
niem—wprawdzie tylka dla pewnej kate- 


Ni. 150. 


goryi przybyszów, jest stanowisko sa. 
mych mieszkańców Zakopanego, świad- 
czące o żywem poczuciu solidarności na: 
rodowej: Oto akcya, mająca na celu przyj- 
mowanie przedewszystkiem Polaków—a 
nie obcoplemiennycl letników. Pojawiają 
się bowiem od niedawna na willach i 
pensyonatach napisy: „Tu są da SBE 
cia mieszkania Polakom“ lub: „Goście 
polskiej narodowości znajdą tu utrzyma- 
nie“, Jest to może nie wykla dotychczas 
nietolerancya, lecz dziś, gdy o każdą je- 
dnostkę narodową chodzi i o jej zdro- 
wie, winni pierwszeństwo mieć swoi—co 
zaś zbędzie, to dla letników z Wiednia, 
Berlina—lub Palestyny. 

Nowe asygnaty pieniężne na Ukrai- 
nie. „Dziennik Kijowski" * z 30 maja do- 
nosi: 

Nowe asygnaty pieniężne mają być 
puszczone w obieg za dwa tygodnie. Ko- 
misarz do spraw finansowych oświadcza, 
iż próbne egzemplarze nowych asygnat 
będą wartości 1 rubla, 3 rb.,5 rb., 7 rb. 
50 kop., 10 rb., 12 rb. 50 kop., 15 rb, 
20 rb., 25 rb., 50 rb., 100 rb., 150 rb., 
250 rb., i 500 rb. Koszt fabrykacyi tych 
znaków pieniężnych jest znacznia mniej- 
szy niż poprzednich, ponieważ zrobione 
są one ze znacznie tańszego materyału. 
Przygotowanie dawncgo „cesarskiego“ ru- 
bła przy cenach obecnych kosztowałoby 
około rubla, przygotowanie zaś nowej a- 
sygnaty rublowej kosztować będzie skarb 
45 kop. 

Anarchia na Ukrainie. „Dziennik 
Kijowski“ z 30 maja donosi: W majątku 
Śmolczyńce, hr. Potockiego, włościanie 
grabią las. Wysłany został oddział woj- 
ska. 


Z Dąbrowy 


(d) Zebranie Sejmiku Dąbrowski 
go odbędzie się 24 b. m. w sali, Resur- 
sy o godzinie 172 po południu. 

Porządek dzienny obrad: 

1) Rozpatrzenie i zatwierdzenie po- 
szczególnych pozycyi budżetu, 

2) Sprawozdanie komisyi regulami- 
nowej. 

3) Utworzenie komisyi rewizyjnej i 
ewentualny wybór tejże komisyi. 

4) Wybór jednego członka Wydzia- 
łu Powiatowego z kuryi ogólnej i jedne- 
go Zastępcy z kuryi wyżej opodatkowa- 


nych o ile p. Kosit i p. St. Gadom- 
AND GORA cdkyt atest GG:gatk 
ności. 


5) Przyznanie 509 kor. na utrzyma- 
nie biura zjazdu Sejmików w Lublinie. 

6) Sprawozdanie z posiedzeń Wy- 
działu Powiatowego. 

7) Wolne wnioski 
miku. 

(d) Występy K.* Junoszy Stępow- 
skiego w Dąbrowie. Pierwszy występ zna- 
komitego artysty odbędzie się dziś w pią- 
tek w Resursie miejscowej. Ujrzymy świe- 
tną komedyę Croisetta p.t. „Jastrząb“, w 
której p. Junosza Stępowski stwarza nie- 
zapomnianą postać Jerzego hr. de Das- 
settta w sobotę d. 15 b. m. doskonała 
dowcipna komedya 'Trarriera p. t. „Eska- 
pada“ a w niedzielę głośna sztuka Kis- 


Członków Sej- 


| temcckersa p. t „Szpieg“. Wielkie zain- 


teresowanie, jak słyszymy, naokół wzbu- 
dziła wśród naszych bywalców teetralnych 
zapowiedź występów znakomitego SAR 
sty. zespole widzimy utalentowane sily 
dramatyczne w osobach pań: Orszy, Ciesz- 
kowskiej, Kraśnickiej, Jakubowskiej oraz 
pp. Radwana, Wojciechowskiego, Rzęc- 
kiego, Grolickiego, Golczewskiego, Czy- 
stogórskiego, Wasilewskiego | innych. 
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w Dąbrowie, przy ul. Ulman Nr. 27 
NEA EB 2 YZ PNZEZK 


Starszy prowizor 
akteki. Wiadomość: Kielce, 
Bzowski 


trer 
skłąd apteczny Z. 


65-1-2. 


Czeladnicy szewscy (77 
warani będą przyjęte. Faca, Zakkowiec i 


Magazynier lub biuro” 


* a, . obeznany dobrze z językiem nie- 
WICU mieckim piszący na maszynach, 
poszukuje posady zaraz. Łaskawe zgło- 
szenia! Adnifisttacyal „Gazety, JBolskieji 
pod „Magazynier“. 1572-1-3 


~ Drukamia „Gazety Polskiej” w Dąbrowie Górnicze} 


| 


